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D rukiem  i nak ładem  D ru k a rn i N adw orne j W . D ec/tera i S p ó łk i .  -  R ed a k to r  odpow iedzialny : JT . K am ieński

B e r l i n  3 .  G rudnia . — Batalion g w a rd y i  lan d w ery  pomorskiej wszedł 
w czo ra  do stolicy. K siąże  p r u s k i ,  jene ra ł  W ra n g e l  i sy n  księcia pruskiego 
w p ro w ad za l i  ten b a ta l io n , k tó ry  się ro z łoży  w  zamku królewskim. Część 
zaś w ojska  ztam tąd  przeniesiono do akademii. — W e d łu g  wiadomości do- 
sz łych  nas z B ra n d e n b u rg a ,  m ają  zamiar członkow ie  p raw e j  s t ro n y  podać 
p e ty c y ą  do k ró la ,  aby  ro zw iąza ł  zgromadzenie i nadał k o n s ty tu c y ą ,  która 
ma o b o w iązy w ać  aż do zw ołan ia  now ego  zgromadzenia, a to ma p ro s tą  w ię­
kszością  poczynić zm iany  jak ieby  za po trzebne  uznało . — Inna  w ersia  jes t  
względem zgrom adzenia  narodow ego .  S ą d z ą  że dnia 7 .  G ru d n ia  będzie 
w szystk ich  d ep u to w an y ch  w  B rand enb u rg u  3 5 0 .  Reszta p o w ró c i  do 
d om u  i dopiero  w ów czas  chce zasiadać w z g ro m a d z e u iu , skoro  to wróci 
do Berlina

P o z n a ń ,  d. 5 .  G rud n ia .—  R eprezen tanci miasta Poznania; sami Niemcy, 
zapro testow ali  p rzec iw  zaprow adzen iu  g w a rd y i  n a rodow ej w P o z n a n iu ,  nie­
w iadom o czy z nadm iaru  od w ag i ,  czy przezorności. P an  Schaefer jenera ł  
h e sk i ,  wielki dcm arka to r  gran ic  p rzysz łych  Niemiec pow róc ił  do Berlina. 
W  p row adzen iu  linii stra tegicznych ląd ow y ch  i w odnych  przesadził samego 
jeoe ra ła  Pfuela i zają ł linijami Szrem  i Gniezno. J e d n i  ty lko  ry b a cy  nad  
rzek ą  P ro s n ą  mieć będą  tyle miejsca na ziemi dem arkacią  objętej czysto  p o l ­
sk ie j ,  ile po trzeba do wyciągnięcia  sieci; z jedne j s t ro n y  tej sieci będzie g łę ­
boka  M o s k w a ,  z d rugie j głębokie Niemcy.

R o s s y a.
Do gazety  lipskiej piszą z T y  l ż y :  » W  okolicy tutajszej chodzi od kilku 

dni pogłoska o in te rw ency i  R ossy i na rzecz rządu  pruskiego.* Dziennik tu  
w y ch o d z ący  »Echo nad Memlem* zaw iera  rozmaite doniesienia od osób z nad 
gran icy  ro ssy jsk ić j ,  k tó ry ch  nazwiska redakeya m ogłaby w ym ien ić ,  g d y b y  
się n ieobawiala iz ściągnie na nie wielkie nieszczęście, a k tóre  się zgadzają 

* z n as tę p u ją cem : W e  w s z y s t k i c h  g a z e t a c h  r o s s y j s k i c h  z n a j d u j e  
s i ę  o ś w i a d c z e n i e  c e s a r z a M i k o ł a j a ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  n i e ś  c i e r -  
p i  » a b y j e g o  s z w a g r o w i  k o c h a n e m u  l u d  b u n t o w n i c z y  j a k i e ­
k o l w i e k  p r a w a  o d e b r a ł  a l b o  w  j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  w ł a d z ę  
w y d a r ł ;  d l a  o b r o n y  j e g o ,  n a  p i e r w s z e  s k i n i e n i e  w y r u s z y  
z s w e m i  5 0 0 , 0 0 0  d z i e l n e g o  w o j s k a ,  a b y  w P r u s s a c h  p o r z ą d e k  
z n ó w  p r z y w r ó c i ć . « Ciż sami w o jsk ow i zaręczają  tak że ,  iż wojsko 
wszędzie  g o to w e  do w kroczenia ;  a n a w e t ,  źe w yznaczono  ju ż  pułki koza­
ck ie ,  k tóre  mają w p ro s t  na T y  lżę maszerować. Gazeta królewiecka po do ­
bnież zaw iera  z T y lż y  a r ty k u ł  na s tęp u jący :  »P od ług  wiadomości a u t e n ­
t y c z n y c h  odebrała król. r e j c n c y a  w G u m b i n i e  d o n i e s i e n i e  u r z ę ­
d o w e  z s t ron  ro z m a i ty c h ,  że znaczne k o rp u sy  w ojska rossy jsk iego  zbli­
ża ją  się ku g ran icy  i za jm ują  tam stanowiska.*

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  3 0 .  Listopada. — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie 

3 0 -  L istopada o godzinie p ie rw sze j .— J o l y  zabiera g ło s :  o trzym ałem  list ,  
w  k tó ry m  mi d o n o sz ą ,  że nieszczęśliwi Hiszpanie skazani i w ysłan i na w y ­
gnanie  gelotą M o n ta n e ra , k tó rzy  się p rzy  brzegu francuskim zbuntow ali  i 
p rzym u sil i  kapitana do w y ląd ow an ia  w  B o r d e a u x ,  a później przez rząd  
francuziii zostali w ydani rząd o w i h iszpańsk iem u , teraz zaś częścią na śmierć, 
częścią na galery  skazani zostali. W y r o k i  na śmierć przed łożono  do p o tw ie r ­
dzenia jen e ra łow i k a p i tano w i ,  upraszam  ministra sp ra w  zagranicznych, aże­
b y  się w staw ił  za n ieszczęśliwymi i w y jedn a ł  im u ła s k a w ie n ie . . Cayaignac 
p rzy rzek a  w s taw ić  się za tym i nieszczęśliwymi do rząd u  hiszpańskiego. —  
N astępnie  przechodzi zgrom adzenie  do porządk u  dziennego.

L e d r u  R o l l i n :  O byw ate le  ! R zym  je s t  spokojny .  S poko jność  tę mógł 
Ja tw o przewidzieć minister  sp raw  zagranicz. Czytaliście depesze. P ie rw sze  
s t rza ły  padły  przeciw ludow i ze s t ro ny  S z w a jc a ró w ,  dopiero  potem g w a r -  
d ya  narodow a się w mieszała ,  a lud p o s tan ow ił  d o p ó ty  nieskładać broni, 
dopók i m in is ters tw o cudzoziemskie nie poda się do dyraissyi. H a r c o u r t  
nasz  poseł w  R z y m i e  d o n o s i ,  źe zaczeka i dopiero  później zastosu je  sw e

postępow an ie  w ed łu g  w y p a d k ó w .  L u d  zabił R o s s  e g o  ja k o  cudzoziemca, 
S zw ajca rów  n ienaw idzono  rów n ie  dla tego, źe są cudzoziemcami i d o pó ty  lud  
się n ieuspoko ił ,  aż min is ters tw o cudzoziemskie nie zostało zw alone  a S z w a j ­
carow ie  rozw iązan i .  Spodz iew am  s ię ,  źe w  tero pos tęp ow an iu  nie d o p a ­
trzycie  p ros tego  zaw iebrzenia  spokojności. N ie ,  to  była  p raw d z iw a  r e w o -  
l u c y a , p ow sta ła  z nienawiści cudzoziem czyzny. I w  tej chwili w zniosłe j  
nasze m in is te rs tw o  w y sy ła  cudzoziemskie m u n d u ry  do R z y m u ,  rzuca  f r a n ­
cuskich żo łn ie rzy  pom iędzy lud i p a p ie ż a ! Czyliź to nie je s t  sianiem n ie ­
zgody  eu rop e jsk ie j?  Czyliź lud rzym sk i nie znienawidzi waszego w o js k a ?  
(O braca jąc  się do Cavaignaka) G dybyście  się zapyta li  papieża lub ty lk o  tu ­
tejszego n u n c iu s z a , by liby  wam odradzili w aszą  w y p ra w ę .  Niech mi w o ln o  
będzie rozebrać  p raw d z iw e  znaczenie tej w y p r a w y .  Pow iedz iano  w a m ,  źe 
w y p ra w ę  tę  w y s y ła ją  jedyn ie  w  interessie ocalenia osoby  papieża. T a k  
przecie nie j e s t ;  p o zó r  ten n aw e t  b y łb y  śm iesznym , poniew aż n ik t  n ieza- 
g raźał  papieżowi. R e w o lu c y ą  w ym ierzono  przeciw  św ia to w em u  jego  r z ą ­
dow i. Z k ąd  to  pochodzi,  że rew o lu cy ą  k tóra  się od poli tycznego zam or­
dowania Rossego rospoczę ła ,  tak oburza  w P a r y ż u ,  g d y  tym czasem sp e ł­
nione m o rde rs tw o  na Robercie Blumie wcale n iepo ruszy ło  naszego m in is ter­
stw-.? W ię c  k re w  Rossego je s t  d roższą  niż  d em okra ty  B lu m a?  Chcecie 
biedź na pomoc m on arsze ,  k tó ry  wadzi się z ludem i niechce p rzyzw olić  na 
jego  ż ą d a n ia ! R ew o lu r ia  lu tow a wcale inaczej p rzem awiała .  Czytajcie ty lko  
manifest rządu  tym czasow ego. Miino tego manifestu  niemieliście ani jednego  
słowa dla M edyolanu  i L om bardy i .  Czegoście niechcieli uczynić  dla  g ó r ­
nych  W ł o c h ,  to macie zamiar uczynić  dla papieża w  inn y  sposób. Czy  
w iecie ,  dla czego to czynic ie? A to w in teress ie ,  k tó r y  ła tw o  nam acać, i 
n iepo trzobu ję  go tu  wymieniać. W yśc ie  niemieli ani jed neg o  s łów ka  ku  
obronie berlińskiego zgrom adzeria  narodow ego, ani jednego  s łów ka  na o b ro ­
nę zam ordow anego  Bluma, żadnego słów ka  na o bronę  u ja rzm ionych  ks ięs tw  
naddunajskich  przez R o s s y a n ,  ani s łów ka  ku  obronie  zbom bardow anej i 
spalonej M essyny  przez króla n eap o li tań sk ieg o ! Nie w ypiera jc ie  s i ę ,  w asza 
w y p ra w a  je s t  sp ra w ą  czysto  p o l i ty c z n ą ,  nie ma żadnej cechy kościelnej. — 
Jeźelić nakoniec chcecie koniecznie działać w  połączeniu  z Radeckim feld­
marszałkiem au s t ry ack im ,  czemuż nie zapytujec ie  zgrom adzenia  n a rod ow ego ,  
czyli ono po tw ierdza  podo bn ą  p o l i ty k ę ?  W y  ty lk o  jesteście narzędziem 
zgrom adzenia  na rodow ego i niczem więcej. (P rze ry w an ie . )  Niczera więcej, 
jak  ty lko  narzędziem ! K omprom itu jec ie  ty lko  lud francusk i,  bez odnosze­
nia się do jego rep rezen tan tów . (Oklaski g ó ry  i lewej s t ro n y . )

P o  Ledru  Rollinie zabiera głos M onta lem bert:  dz ięku ję  rząd ow i za ś ro ­
dek ,  k tórego  się chw ycił  rząd  w sp raw ie  rzym skiej .  Nie uw ażam  ja k  pan 
Bixio M edyolanu  za w ęzeł w kw esty  i w łosk ie j ,  bo R zy m  je s t  tyra g łó w n y m  
węzłem. Ograniczam k w e s ty ą  na szczególny interes pap ies tw a i p rzez  to 
samo ją  ro z s z e rz a m , nie czynię  z niej kw es ty i  ani włoskiej ani europejskić j,  
ty lko czysto katolicką. W ie lk i to p rzyniesie  zaszczyt rzeczypospoli te j  f ran ­
cuskiej, źe poza granicą  rozp oczy na[ in te rw en cyą  na rzecz 2 0 0  mil. ludzi. (? ! )  
J e s t  to obow iązkiem mocnego, kiedy pośpiesza na pomoc słabszemu. Papież 
jes t  s ł a b y ,  slaby Da z d r o w iu ,  bez broni i niemal bez p ra w a  użycia broni. 
( W i e l u ź  to było  s łabych nie ju ż  o só b ,  ale całych n a rod ów  uciśnionych, a 

żadnem u niepospieszył rząd  francuski na pomoc. J a k  mało po trzeba  loiki, 
aby  gadać w  zgrom adzeniu  n a ro d o w em !)  J a k  to pięknie będzie dla Francy i ,  
iż papieżowi pospieszy na pomoc z mieczem K arola  W ie lk iego!  (P rze c iw  
k o m u ?  P rzec iw  ludow i w ła s n e m u ? )  Od lat tys iąca  by ło  interessem F r a n ­
cyi i ch rze śc ia ń s tw a , ażeby papież zawsze b y ł  w o ln y ,  ażeby go nie k rę p o ­
w a ły  w ięzy  austryack ie  lub ludu  własnego, poniew aż  jego ro zporządzen ia  
p o w in n y  b vć  wolne. P o jm u ję  bardzo  dob rze ,  źe nie o osobę chodzi tu  
pap ieża ,  k tórego bronić  rząd  zam ierza ,  osoba jego jest nam d r o g ą ,  ale 
d roższą  p o w a g a ,  a tej ob rona  należy do nas z daw nej trady cy i .

P rz ec iw  temu uczyn iono  z a r z u t ,  źe rew olucia  z  2 4 .  L u tego  n ie p o -  
w inn a  d ław ić  ru chu  r e w o lu c y jn e g o ,  gdzieindziej w ybu ch łego .  —  J a k
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ni e  z n a m  r e w o l u c j i  l u t o w e j ,  t y l k o  r z e c z p o s p o l i t ą  p r z e z  n i ą  u g r u n t o w a n ą ,  
t a k  r ze cz pos po l i t a  ani  ma  | p r a w o ,  ani  o b o w i ą z e k  b r o n i e n i a  w s z ys tk i ch  
r e w o l u c y i ,  w s z y s t k i c h  w y b u c h ó w .  Z a p r o t e s t o w a l i ś c i e  w d n i u  2 3 .  C z er wc a  
( k a r t a c z a m i )  p r z e c i w  tej  n a u c e ,  i podpisa l i śc ie  tę  p r o t e s t a c y ą  k r w i ą  n a j ­
czy s t szą .  Cz yl i ź  m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  n a s z y c h  ż o ł n i e r z y  t ak  s i l ny ch  p r z e ­
c i w  r o z r u c h o m  z ż o łn i e r za mi  p a p i e ż a ,  z g w a r d i ą  n a r o d o w ą ,  w o b e c  k t ó ­
r y c h  p o p e ł n i o n o  m o r d e r s t w o ?  Z w a l c z a ł e m  p r z ez  całe życie  R o s s eg o ,  ale 
j e g o  ś mi e r ć  p r z y n a j m n i e j  z m a z a ł a  b ł ę d y  j e g o  życia .  Z  w a m i  g ł o s o w a ł e m  
n a  r z e c z p o s p o l i t ą  d e m o k r a t y c z n ą ,  bo  a r y s t o k r a t y c z n e j  r z e c z y p o s p o l i e j  nie 
z n a m ,  p r z y j m u j ą c  p i e r w s z ą ,  n i e p o t w i e r d z i ł e m  d e m o k r a t y c z n e g o  p u g i n a ł u ,  
n i e  chcę  s o j u s z u  z  d e m a g o g a m i ,  k t ó r z y  w ca ł ych  W ł o s z e c h  b ł o g o s ł a w i ą  
t e n  p u g i n a ł ,  k t ó r y  s p r z ą t n ą ł  R o s s eg o  i u w a ż a j ą  śmi er ć  j e g o  z a  t r y u m f  
d e m o k r a c y i .

E d g a r  Q u i n e t  o b a w i a  s i ę ,  a ż e b y  r z ą d  r z ec zp o s p o l i t ę  nie  n ar az i ł  na  n i e­
p r z e w i d z i a n e  t r u d n o ś c i .  C hc ąc  W ł o c h y  w ol n e m i  u c z y n i ć ,  p o t r z e b a  j e  w y -  
j a r z m i e ,  a  ś w i a t o w a  w ł a d z a  pa pi eża  s t a ła  g ł ó w n i e  na p r z e s z k o d z i e  tej  j e d n o ­
ś c i ,  z  k t ó r e j  w o l n o ś ć  z a k w i t n ą ć  mus i .  W ł o c h y  p o w i n n y  a lbo  w y r z e c  się 
s w e j  n a r o d o w o ś c i ,  a lbo w ł a d z ę  ś w i e c k ą  s t ol icy  pa pie sk ie j  na  z a w s z e  z n i ­

sz czyć .  M ó w c a  z a p y t a ł ,  czyl i  R z y m ,  z os t an i e  j a k o  r z ec zp os p o l i t a  u z n a ­
n y m  p rz e z  r z ą d  f r a n c u s k i , j eże l i  się  z a w i ą ż e  w  r z e c z p o s p o l i t ą  poz a  p a p i e ż e m ?

F a v r e  u w a ż a  w y p r a W ę  do  Ci vi ta vecbii  za  n i e w c z e s n ą  i n i ep o l i ty c zn ą .  
U t r z y m u j e ,  że  w ł a d z a  d u c h o w n a  pa pi eża  m oż e  się obe jś ć  bez ś w i a t o w e j ,  
i  żc  t u  n i c  c hodzi  o k w e s t y ą  k a t o l i c k ą ,  t y l k o  o w ł o s k ą  i f r a n c u s k ą ,  to j e s t  
o  k w e s t y ą  p o l i t y c z n ą .  Z a p y t u j e  w  k o ń c u ,  j a k  da leko  roz c i ąg a ć  się  b ę ­
dz ie  i n t e r w e n e y a ,  co r z ą d  z ami erz a  u c z y n i ć ,  w  r az i e  o p o r u  c z y n n e g o ?

D u f a u r e  o ś w i a d c z a ,  iż r z ą d  n i e p r z e w i d z i a ł ,  k ie dy  o t r z y m a ł  d epesze  
z  1 6 .  i 1 7 .  L i s t o p a d a ,  iż w  d ni ac h  n a s t ę p n y c h  p o w r ó c i  p e w i e n  r o d za j  p o ­
r z ą d k u .  R z ą d  się  o b a w i a ł  p o  o t r z y m a n i u  d epes z  od p os ł a  s w e g o  w  R z y ­
m i e ,  ( m i n i s t e r  j e  c z y t a ) ,  że  p a n o w a n i e  p r z e m o c y  s ię  ustal i .  M ó w i ą ,  że 
r z ą d  p o w i n i e n  s i ę  b y ł  z a p y t a ć  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  k w e s t y j  tćj  w o j ­
n y  d o t y c z ą c e j .  A le  c z y ż  r z ą d  w y p o w i e d z i a ł  w o j n ę ?  O t o  cała  k w e s t y ą .  
R z ą d u  w ł a d z a  b y ł a b y  n i c z e m ,  g d y b y  n i e b y ł o  m u  w o l n o  c h w y c i ć  się ś ro d k a  
p o d o b n e g o .  W y s ł a ł  f lotę  i ż o ł n i e r z y  na  p r z y s t a ń  Ci vi ta Ve ch i a  i n a d z w y ­
c z a j n e g o  pos ł a  do  R z y m u .  T o  j e s t  w s z y s t k o .  1’oseł  o t r z y m a ł  tego r o d z a j u  
i n s t r u k e y e ,  iż n i c m o ż e  n i cz eg o u c z y n i ć  bez p o z w o l e n i a  z g r o ma d ze n ia .  — 
O t r z y m a ł  p ol ec en i e  c z u w a ć  nad b e z p i e c z e ń s t w e m  pa p ie ża  i t y lk o  w t ych  
g r a n i c a c h  m o że  u ż y ć  w o j s k a  o d d a n e g o  p o d  j e g o  r o z p o r z ą d z e n i e .  Czyl iż  
w  t em d o p a t r z y ć  m o ż n a  p o w o d u  d o  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  i p r z e c i w  k o m u ?  
G d y b y  r z ą d  chcia ł  c z e k a ć ,  o s k a r z o n o b y  g o  o z b r o d n i ę ,  dz ia ła ł  p r z e t o  z  za­
m i a r e m  z a w i a d o m i e n i a  n a z a j u t r z  z g r o m a d z e n i a  o t e m ,  co r o z p o r z ą d z i ł ,  a co 
m o ż n a  b y ł o  j e s zc ze  o d w o ł a ć ,  p o n i e w a ż  w o j s k o  j e szc ze  z a p e w n e  z Mar sy l i i  
n i e o d p ł y n ę l o .  Co do  i n t e r w e n c y i ,  ta tak da leko s i ę- nie  będzio rozc i ąga ł a,  

j a k  t ego  sob i e  ż y c z y  M o n t a l c m b e r t .  W y p r a w a  ma  b r o n i ć  wo ln o śc i  pap ieża ,  
n i e mi e s za j ą c  się  do  s p r a w  m o n a r c h y  w s w o j e m  p a ń s tw i e .

L a r o c h e j a c q u e l i n  u t r z y m u j e ,  że  m i n i s t e r s t w o  d o p uś c i ł o  się  p r z e k r o c z e ­
n i a ,  p o n i e w a ż  m o g ł o  d on i eś ć  z a w c z a s u  o s w e m  p o s t a n o w i e n i u  n a r o d o w e m u  
z g r o m a d z e n i u .

T r e v c u e u c  w n o s i :  z g r o m a d z e n i e  p o c h w a l a j ą c  p r z e d s i ę w z i ę t e  ś r o d k i  pr zez  
r z ą d  w  ce l u zabe zp i ecz en i a  w o l no śc i  ojca  ś w i ę t e g o  i z a s t r z eg a ją c  sobie  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  p ó ź n i e j s z y c h  i n i e p r z e w i d z i a n y c h  w y p a d k ó w  p r z e ­
c h o d z i  do  p o r z ą d k u  d z i e n n eg o .  —  Z g r o m a d z e n i e  w n i o s e k  t en  p r z y j ę ł o  g ł o ­
s ami  4 8 0  p r z e c i w  6 3 .

B y l i  m i n i s t r o w i e  F i l ipa  L u d w i k a  G u i z o t ,  D u c h a t e l  i i ch t o w a r z y s z e  p o ­
w r ó c i ć  m o g ą  t e r az  d o  F r a n c y i ,  p o n i e w a ż  s ą d  z a d e k r e t o w a ł  t u t a j s z y ,  iż 
z  ś l e d z t w a  p r z e d w s t ę p n e g o  n ie ok a za ł  się ż aden  p o w ó d  d o  śc igania  s ą d o w n i e  
m i n i s t r ó w  L u d w i k a  F i l ipa .

P r z e d  h o t e l e m L u d w i k a  N e p o l e o n a  na  p l ac u V e n d o m e  codzień  z b i e ra j ą  
s i ę  t ł u m y  l u d u ,  k t ó r e  c hc ą  g o  w i dz ie ć ,  lecz L u d w i k  N a p o l e o n . w ca l e  się 
n i e p o k a z u j e  t e r az  n a  ś w i a t .  S i l ne  o d d z i a ł y  pol icyi  i Stróże p a r y s c y  w ci ąż  
s t o j ą  na  t y m  p l ac u i m a j ą  l ud  n a  ok u.

P a r y ż  1.  G r u d n i a .  —  N a  p os i e d z e n iu  dz i s ia j szem ś r ó d  r o z p r a w  nad 
b u d ż e t e m  w c h o d z i  C a v a i g n a c  na  s a l ę ,  po sp i es z a  d o  m ó w n i c y  i tein i s ł o w y  
p r z e m a w i a :  o b y w a t e l e  r e p r e z e n t a n c i !  R z ą d  o t r z y m a ł  w tej  c hwi l i  n a s t ę p u ­
j ą c o  d e p e s z e ,  M a r s y l i a  2 8 .  L i s t o p a d a  o g od z in i e  6 .  Z  Ci vi t avechia  d. 2 1 .  
L i s t o p a d a  o 3  g o dz i n i e  w  nocy-. F r a n c u s k i  k o n s u l  do  mi ni s t ra  s p r a w  z e ­

w n ę t r z n y c h  w  P a r y ż u .  P a p i e ż  n a g l e  w y j e c h a ł  z R z y m u  d.  2 4 .  L i ­
s t o p a d a  o 5  g o d z i n i e  w i e c z o r e m .  W s i a d ł  na  o k r ę t  » T e n a r e »  i u da je  
się  do  F r a n c y i .  R z y m  j e s t  s p o k o j n y  i o b o j ę t n y .  — V i v i e n  m in i s t e r  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h  d ono si  w i mi en i u  m i n i s t e r s t w a  że  o b y w a t e l  F r e s l o n ,  m in i s t e r  
s p r a w  d u c h o w n y c h  do  M a r s y l i i  w y s ł a n y m  z o s t a ł ,  ce lem p o w i t a n i a  P i us a  
I X . ,  k t ó r y  z  R z y m u  w y j e c h a ł  d o  Gae t a  w  n c a p o l i t a ń s k i ć m  i z ta in tą d  p u ­
ści ł  się  o k r ę t e m  » Te na r c«  i p r z y b y ł  do  Marsy l i i .

A n g l i a .
L o n d y n ,  2 7 .  L i s to p ad a .  — P o m y ś l n y  w y p a d e k  r o z p r a w  w z g r o m a ­

d z e n i u  n a r o d o w e r a  f r a n c u s k i e m  b a r d z o  mile p r z y j ę t y m  b y ł  na gie łdz ie  l o n­
d y ń s k i e j  i po  k o ła ch  a r y s t o k r a c y i  angielskiej .

G ł o b e  w  s p r a w o z d a n i u  g i e ł d o w ć m  da je  n i e  z b y t  p oc iesza j ące  w i a d o ­
mośc i  o c o r az  t rud ni e j sz e r a  p o ł o ż e n i u  f i n a n s o w e m  K a n a d y  i w s z y s t k i e  k o l o ­
nii  p ó ł n o c n o s a m e r y k a ń s k i c h  W i e l k i e j  B r y t a n i i ,  gdz ie  h a n d e l  i r u c h  wsze lki

z m n i e j s z a j ą  s i ę  c or az  ba rd zi e j .  Sz cze góln i e j  c ie rp i  n o w y  B r u n s z w i k  p r z e z  
w y j ś c i e  n a j b o g a t s z y c h  i n a j p r a c o w i t s z y c h  m i e s z k a ń c ó w .  Z  M o n t r e a l  o d  
p o c z ą t k u  t ego  r o k u  w y s z ł o  1 5 , 0 0 0  o s ób  t a k ,  że  p r z es z ło  1 0 0 0  d o m ó w  
i s k l e p ó w  s to i  p u s t k a m i .  D o c h o d y  K a n a d y  w o s t a t n i m k w a r t a l e  z m n i e j s z y ł y  
się  o 3 0  do  4 0 , 0 0 0  f. sz t . ,  a w  p r z y s z ł y m  k w a r t a l e  j e s z c z e  znac zn ie j s ze go  
u b y t k u  s p o d z i e w a j ą  się.

W  Dub l i n ie  u k o ń c z y ł  s ą d  n a d w o r n y  Q ue e n s  B e n ch  o b r a d y  n a d  w n i o ­
s k i em  k a s s a c y j n y m  M e a g h e r ,  M ’M a n u t a  i O ’D o n o v e ,  i o d r o c z y ł  z a w y r o k o ­
w a n i e  w  ich s p r a w i e  o r o z r u c h y  i r l an dsk i e  do 1 1 .  S t y c z n i a  r .  p.  T y m c z a ­
s e m o b ź a ł o w a n i  p o z o s t a n ą  w d u bl iń s k i ćm  wi ęz i en i u .

W e d ł u g  w i ad o m o ś c i  z  N e w - Y o r k u  z 8 .  L i s t o p a d a ,  z da j e  s i ę ,  o ile 
w i a d o m e m  b y ł o  w N e w - Y o r k u  z t e l egra f i cz nych  d o n i e s i e ń ,  że  w  s k u t e k  
w y b o r ó w  ws z ęd z i e  t ego  dni a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  o d b y t y c h ,  j e n e r a ł  
T a l y o r  z os t an ie  w y b r a n y  p r e z y d e n t e m .  O g ól n a  l iczba g ł o s ó w  w y b o r c z y c h  
j e s t  2 9 0 ,  kon iec zn a  w i ę k s zo ś ć  dla w y b o r u  p re ze sa  1 4 6 .  W i e d z i a n o  j u ż ,  
że T a y l o r  o t r z y m a ł  1 3 1 ,  a p a n  Cass d o  c hwi l i  ode jśc ia  o k r ę t u  p o c z t o w e g o  
t y l k o  2 0 .  P o r z ą d e k  n i gdzi e  nie  b y ł  z a k ł ó c o n y m .

W i a d o m o ś c i  z  N e w - Y o r k u  z 9 .  L is t o p a d a  p o t w i e r d z a j ą  wi eść  o w y ­
bor z e  p r e z y d e n t a  p a n a  T a y l o r  z 1 7  s t a n ó w  o t r z y m a n o  j u ż  r a p o r t a ,  a w i ę ­
k sz ość  p r z e z e ń  w  t y c h  o t r z y m a n a  w y s t a r c z a ł a  j u ż  by  nie bacząc  na  inne,  
p r z y  p r e z y d e n t u r z e  się  u t r z y m a ł .  W z b u r z e n i e  p r z y  w y b o r a c h  w i e lk i e ,  w ą t -  
p i ą  j e d n a k ,  b y  w k t ó r y m k o l w i e k  z s t a n ó w ,  z k t ó r y c h  d o t ą d  o t r z y m a n o  r a ­
p o r t a ,  p r z y s z ł o  do  g w a ł t o w n o ś c i ,  j a k i e  w y b ó r  p a na  Po l k  c e c h o w a ł y .  C h o ­
le ra  mia ła  się p ok a z a ć  w  N e w - Y o r k .  L i cz ba  w y c h o d ź c ó w  p r z y b y ł y c h  d o  
N e w - Y o r k  z Angl i i  i I r l a n d y i , by ła  w i ę k s z ą  niż  k i e d y k o l w i e k ;  w  p r z e ­
c i ą g u  4 8  g o d z i n  p r z y b y ł o  do  N e w - Y o r k  6 1 0 0  p o d r ó ż n y c h  p o d o b n y c h .  
W  s k u t e k  w i a d om oś c i  os t a t n i ch  w  A n g l i i ,  c e n y  b a w e ł n y  i z b oża  s p a d ł y .

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 2 0 .  Li s t op ad a .  — P r o g r a m  m i n i s t e r s t w a  n o w e g o  p o d p i s a n y  

p r z e z  Mazzarel l i  ( p r e z e s a )  Ga l le t t i ,  S t e r b i n i  i L u u a t i  b r zmi  j a k  n a s t ę p u j e :  
• P o w o ł a n y c h  n as  d o  m i n i s t e r s t w a  w p o ś r ó d  okol icznośc i  n a d z w y c z a j n y c h  
i g d z ie  o c i ąg an i e  się  z nasze j  s t r o n y  t e r a ź n i e j s z ą  k o n s t y t u c y j n ą  f o r m ę  r z ą d u  

w  p e w n e  n i eb e z p i e c z n e ń s t w o  w p r o w a d z i ć b y  m og ło ,  s t an  g r o ź n y  czasu  za-  
s t r a s z y ć b y  p o w i n i e n ,  g d y b y  n a m  u f n o ść  o t u c h y  nic d a w a ł a ,  że  nasz  p r o ­
g r a m  p o l i t y c z n y  z u p e ł n i e  z g o d n y m  j e s t  m e  t y l k o  z  z as ada mi  p r z e z  lud p r o -  
k l t f m o w a n c m i , ale t akże  z t e m i ,  k t ó r e  p o  do j r za łe j  r o z w a d z e  u s t a w o d a w c z e  
i z b y  na sz e  p r z y j ę ł y :  zasady’, k t ó r y c h  w  c z y n n o ś c i a c h  n a s z y c h  t r z y m a ć  się  
b ę d z i e m y ,  j a k  d ł u g o  p r z y  s t e r ze  p o z o s t a n i e m y .  P o m i ę d z y  zas ada mi  o w e m i  
j e s t  j e d n a ,  k t ó r a  a k t e m  u r o c z y s t y m  p r z e z  księcia p o t w i e r d z o n ą  zos t ał a  i ze  
w z g l ę d u  na  i n n ą  z as a dę  p r z y o b i e c a ł  on  , iz się  z m i n i s t e r s t w e m  n o w e m  p o ­
r o z u m i e  i żc na  t y c h  z as ada ch  o p a r t e  p r o j e k t a ,  p o w i n n y  b y ć  i zb om p r a w o ­

d a w c z y m  p r z ed ł o żo n e .  Z a s a d ę  n a r o d o w o ś c i  wł os k i e j  p r z ez  l ud  nasz  s t o k r o ć  
p r o k l a m o w a n ą  i p r z e z  na s  p r z y j ę t ą  bez ż ad n e g o  zas t r zeż en i a  ks iążę  s a n k e y o -  
n o w a ł  i z a g w a r a n t o w a ł ,  p r z y w o d z ą c  j ą  na p a mi ę ć  z t r o s k l i w o ś c i ą  o j c o w s k ą  
w  pi śmie  p r ze s ł a u e m  c e s a r z o w i  a u s t r y a c k i e m u .  A  że dla u r z e c z y w i s t n i e n i a  
d o b r o d z i e j s t w a  t ego,  za r zecz  n i e z b ę d n ą  u w a ż a m y  u s k u t e cz n ie n ie  p o s t a n o w i e ń  
p r z y j ę t y c h  p r z e z  i zbę d e p u t o w a n y c h  w e  wz g lę dz ie  n iez awis łoś c i  W ł o c h ,  
p r z e t o  p o s t a n o w i l i ś m y  n i e o d z o w n i e ,  dz ia łać  s t o s o w n i e  do o w y c h  p o s t a n o ­
w i e ń ,  j e d y n i e  z z g o d no śc i ą  ż y c z e ń  z a s t ę p c ó w  l ud u .  N i k t  nie  m o że  p o w ą t ­
p i e w a ć  o z u p e ł n e m  p r z y c h y l e n i u  się naszein do  p r o g r a m u  z d. 5 .  C z er wc a ,  
k t ó r y  i zby  r a dz ąc e  z t ak  wi elk i em un ies ie n i em p r z y j ę ł y .  Z w o ł a n i e  z g r o ­
m ad zen ia  u s t a w o d a w c z e g o  w  R z y m i e  i u ło że n i e  a k t u  z w i ą z k o w e g o  są  z a s a d y  
i m a k s y m y ,  k t ó r e  w  ż y c z e n i u  w y r a ź o n e m  p r z e z  i zby  z n a j d u j e m y ,  a b y  dla 
w y p o ś r o d k o w a n i a  o g ó l n y c h  i n t e r e s s ó w  w s p ó l n e j  o j c z y z n y  nasze j  se j m się 
p e w i e n  w  R z y m i e  z g r o ma d zi ł .  A p o n i e w a ż  ż y cz en i e  to,  ta m a k s y m a  z a s a ­
dn i cza  t e r az  p r z y z w o l e n i e  księcia p a n u j ą c e g o  o t r z y m a ł a ,  k t ó r e g o  W ł o c h y  
całe j a k o  p i a s t u n a  ich wol nośc i  i n i ez awi s ł oś c i  p o w i t a ł y  i k t ó r y  t ak że  ż y c z y  
sob i e  z as a dę  o w ą  i zbom d o  r o z s t r z y g n i e n i a  p r z e d ł o ż y ć ,  z a d r ż a ł y  n a m  serca  
r a d o ś n i e ,  p o m y ś l a w s z y ,  iz z bl i ży ła  się c h w i l a ,  w  k t ó re j  c i e szyć  się m o ż e m y  
z u r z e c z y w i s t n i e n i a  u k ł a d u  f e d e ra cy j ne go ,  k t ó r y ,  s z a n u j ą c  b y t  p o j e d y ń c z y c h ,  
p r z y ł o ż y  się  do  z a p e w n i e n i a  wo ln o śc i  i n i ez awi s ł oś c i  W ł o c h  c ał ych .  W e ­
d ł u g  zdan i a  na sz ego ,  dz ie ło  to będzi e  d o s k o n a l e m ,  s k o r o  s ł a w a  R z y m u  
i c zc igodne  imie  p ap ie ża  z n i em się p o łą c z ą .  S t a j e m y  z t y m  p r o g r a m e m  

p r z e d  l u de m i i zbami.  J e ż e l i  n a m  l ud  zauf an ia  s w e g o  u ż y c z y ,  w t e d y  w s z e l ­
k i ego  d o l o ź c m y  s t a r a n i a ,  a b y ś m y  i n a d a ł  na  nie zas łu ży l i .  I z b y  b ę d ą  w e ­

z w a n e ,  a b y  n a m  d o w i o d ł y ,  c z y  m a j ą  do nas  z au fa ni e  i p o w i n n i ś m y  się s p o ­
d z i e w a ć ,  że  to u c z y n i ą ,  jeżel i  ich z a s ad y  p o l i t y c z n e  s ą  j e sz cz e  t e m,  czera 
b y ł y  d a w n i e j .

F a n  Ro ss i  t ak dalece b y ł  p r z e k o n a n y m ,  iż na  j e g o  życ i e  g o d z ą ,  Że g d y  
m u  e s k o r t y  o d m ó w i o n o ,  p r z y n a j m n i e j  k o s z u l ą  s t a l o w ą  chciał  się  zas łon i ć  
j a k ą  p o t e m  na ciele j e g o  z na l ez iono .  D o s y ć  b y ł  ś mi a ł y ,  iż z z i m n ą  k r w i ą  
na  n i eb e zp i e c z e ń s t w o  p e w n e  się  w y s t a w i ł .  U p ap ie ża  p o n o w i ł  p o d o b n o  
p r o z b ę  o e s k o r t ę ,  o t r z y m a w s z y  w p r z ó d  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą ,  i t enże  mia ł  
na t a k o w ą  zezwol ić .  Lecz  k s i ążę  B o r g h e s c  z a ł o ż y ł  p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  p o ­
s t ę p o w a n i u  t a k o w e m u ,  j a k o  h a ń b i ą c e m u  l ud r z y ms k i .

R z y m ,  dn.  2 1 .  L is t o p a d a .  — K a r d y n a ł  L a m b r u s c h i n i  uc iek ł  p o d o b n o  
p r z e b r a n y  p o d ł u g  o p o w i a d a n i a  j e d n y c h  za  g w a r d z i s t ę ,  p o d ł u d  i n n y c h  za 
d r a g o n a .  Nie  m o ż n a  m u  w z i ą ś ć  za z ł e ,  g d y ż  d.  1 6 .  z n a j d o w a ł  s ię  w  o c z y -  
w i s t e m  n i e b e zp i ec ze ńs tw i e  życ i a .  Z a m k i  m ie s zk an i a  j e g o  o t w o r z o n o  s t r z a -



Jami broni ręcznej. Na nadużyciach  bez w ątp ien ia  nie  z by w ało  i ta  zape­
w n e  daleko posunię to , k iedy w szyscy  inni kard yn a łow ie  także albo ju ż  po- 
u m y k a l i ,  albo przynajm niej  m yś lą  o ucieczce. Cóż im innego pozosta je?  
Z o staw ien i bez opieki najmniejszej. M ó w ią  w p ra w d z ie ,  źe T ran s tev e r ian o -  
w ie  zam yśla ją  teraz o w y k o n a n iu  zemsty , k tóra  się papieżowi podobać bę­
d z ie ,  lecz jak ąż  g w a ran c y ą  d a ją  okropności w o jn y  d o m o w e j?  — W c z o ra j  
w reszcie  zebrało się ty lu  d e p u to w a n y c h , iż posiedzenie izby mogło się od­
być . Z  praw e j  s t ro ny  żaden praw ie  nie p r z y b y ł ,  w ś rodku  znalazło się nie 
w ie lu ,  liczba ich najznaczniejsza na s tronie  lewej miejsca zaję ła . Potenzia- 
ni chciał p rzeprow adzić  adres uległości do papieża, czemu jednakże  C an inos  
P e tu lanz  przeszkodził . Z  wnioskiem sw oim nieprzeszedł. Inne  obrady  
mniej b y ły  interessujące. Minister w o jn y  o św iad czy ł ,  iż później zażąda 
p ieniędzy, dla dania pom ocy W enecy i .  K w e s to r  żądał pieniędzy, aby  t r y ­
b u n y  mógł lepiej r rz ą d z ić ,  a pieniądze z panem Rossi znów  zn ik ły .  P o ­
w szechnie uzna ją  te raz  za szczęście w ie lk ie , iż je zu i tó w  ju ż  tu  nie by ło ,  
g dyż  to  o k ro p n y  rozlew  k rw i  b y ło by  mogło sprow adzić ,  Ale p rz y p o m i­
na ją  sobie także uw ag ę  j e d n ę ,  j a k ą  jezu ita  po cyw ilnem u p rzeb ran y ,  d u ­
chow nem u pew nem u u czy n ił ,  k tó ry  nie w iedząc ,  źe ma przed sobą  członka 
to w a rz y s tw a  jezusow ego ,  radow ał się z ich w ypędzenia .  Z ap y ta ł  się go 
b o w ie m ,  czy nie widział n igdy processyi. Kiedy ten z zadziwieniem w niego 
się w p a trzy  w a ł ,  p rzy po m nia ł  mu tenże o te m ,  źe zazw yczaj d uchow ni kla­
sz torni idą n a p rz ó d ,  a za nimi zaw sze ducho w n i świeccy n as tępu ją !  — I co 
do s łowa się spełniło. Z  jezu i tam i rozpoczęto , a teraz przysz ła  kolej na 
duch ow ieńs tw o , którego w p ły w  p rzy  okolicznościach teraźniejszych znikł

zupełnie .  ,
P o d ług  dziennika florenckiego A l b a  radykaliści rzym scy  wcale się nie 

zgadzali z program em  gabinetu  now ego. J e d e n  z k o rre sp o n d e n tó w  m ów i 
n a w e t ,  źe całkiem zb y w a  na mężach p raw d z iw ie  l ibe ra ln ych ,  energicznych 
i uzdatn ionych . — P a t r i a  podaje liczbę po ległych i ran ny ch  p rzy  uderze­
n iu  na k w iry n a ł  na 1 5 .  J a k ą  stra tę  S zw ajcarow ie  ponieś li ,  nie wiadomo. 
M ons ignor  P a lm a ,  k tórego zw łoki z łożono  w kościele S t . Carolino, od dw óch 
kul zginął. W  R zym ie  zresztą  zupełnie  teraz spokojnie. W szy s tk o  prze­
pow iad a  lepszy koniec , niż z początku  spodziewać się by ło  można. Gabi­
n e t  n o w y  w kró tce  odłączy się od radyka lis tów , dla p rzyw rócen ia  porządku .  
R ozeszła się pogłoska w P a ry ż u ,  iź w strzym ano  się z w ysłan iem  wojska do 
R z y m u  , w sku tek  wiadomości zaspo k a ja jący ch , jakie  do m inis ters tw a sp raw
zagranicznych nadeszły.

W e  F l o r e n c y i  zn o w u  2 2 .  L istopada przysz ło  do w y p a d k ó w  pożało­
w ania  podnych . —  Z bieg ły  się t łu m y  l u d u ,  aby  zapro tes tow ać  przeciw  
w y b o ro w i  d ep u to w an y ch  nie p o p u la rn y c h ,  w zburzone  w p ad ły  do kościoła, 
w  k tó rym  się w y b o ry  o d b y w a ły ,  w y p ę d z i ły  w y b o rcó w  i w y w ró c i ły  u rnę  
z głosami. Oprócz tego w ys ła ł  lud d epu tac yą  do m in is trów  z żądaniem 
odroczenia w y b o r ó w ,  re fo rm y  w y b o ró w  uzasadnionej na ogólnem praw ie  
g łosowania  i w ytoczenia  processu m in is tro m , k tó rzy  w ystąpi li .  Nastąpiła 
odpow iedź  niedostateczna i spodziewano się w zburzen ie  to ża łagodz ić ,  ale 
t łu m y  ludu udały  się zaraz potem przed mieszkania n iek tó rych  exd ep u to w a-  
n y c h  z k r z y k ie m , iż n iebędą drugi raz  o b r a n i , i okna im p o w yb ija ły .  M i­
n is te rs tw o  naza ju trz  ogłosiło p rok lam acyą  n a s tęp u jąc ą :  » O byw ate le!  R ząd 
ż ą d a ,  aby lud życzenia sw oje  na drodze spokojnej p rzed łoży ł.  S ą d y  ścigać 
będą  obw in ionych  o udział w rokoszu  wczorajszym . Z astosow anie  p raw  
w y s ta re z y  dla p rzy t łum ien ia  n iepraw ości kilku ludzi. G d y b y  zakłócenia 
spokojności ponow ić  się miały , w tedy  min is ters tw o woli raczej podzięko­
w ać, niż  wszczynać w a lk ę ,  k tó rą  n iepodobna pogodzić z zaufaniem , jakie  
w  niem po łożono .« — Na posiedzeniu izby t u r y n s k i e j  dnia 2 4 .  L ts top .  
zabrał głos kanonik  T u rc o l l i ,  zalecająę w o jnę  na w ytęp ien ie  A u s try a k ó w .  
»Dom austryacki* powiedział mówca »jest to domem rabus iów  i m orderców . 
Przek ładam  izbie ,  aby p rzy ję ła  p r a w o ,  ogłaszające dom a u s t ry a c k i ,  za dom 
lo t ro w s k i ,  a każdego k tó ry b y  s tarał się dom ten b ron ić ,  za zdrajcę o jczy­

z n y !«
A  u  s t  r  v  a.

K r o  m i  e r y  ź 2 7 .  Listopada. — P rz y  o d czy tan iu ,  a raczej p rz y  w n io ­
sku  z rob ionym  ze s t ro ny  p re z y d e n ta ,  aby  p ro to k u ły  posiedzeń ostatnich 
w  W ied n iu  b y ły  p rzeczy tan e ,  wszczęła się ro zp raw a  czyli te posiedzenia 
m a ją  być uw ażane jako  posiedzenia se jm ow e lub tez nie między m ó w ią ­
cym i przeciw uznan iu  tych  posiedzeń odznaczyli się g łów nie  posłow ie  cze­
scy  R ieger i B raun er  —  mniejsza o to gd yb y  brak logiki,  n a w e t  brak  ty lko 
ro z u m u  politycznego by ł  do zarzucenia w tej m ow ie tych  p osłów , ale nie 
do darow ania  iż ci panow ie  m ó w ią c ,  zapomnieli zachow ać zw y cza jn ą  go­
dność człowieka. N ieprzyzw oitość  posunięta  była  do osta teczności,  iż 
s t ronn icy  tej b a rw y ,  k tó rzy  więcej sumienności h o n o ru  w  sercach sw y c h  
m a ją ,  z calem oburzeniem mówili i ośw iadczy li ,  że ta m ow a bez odpow ie­
dzi naw e t  z p rzeciwnej strony’, więcej zaszkodziła niżeli pomogła w  opinii 
publicznej. T ru d n o  tyle nikczemności w ypisać  i spamiętać ile tam w y p o ­
wiedziane b y ło ;  na w ieczystą  pam iątkę  jednakże  do jakiego s topnia  pod ło ­
ści ludzie posunąć  się in o g ą , posłużą  stenograficzne donies ien ia ,  z k tó rych  
św ia t  będzie mógł osądzić czem są posłow ie  czescy, w jak im  duchu  postę­
p u ją  i czyi' z takimi ludźmi i taką  po li tyką  posłowie  polscy  nie ty lko  jako  
ludzie s tanu ale n aw e t  jak o  ludzie h o n o r u ,  mogą mieć k iedykolw iek  coś 
w spó lnego .  N iewyliczając w szystk ich  niedorzeczności i han iebnych  czynów

p. R ieg e ra ,  dość będzie w spomnieć o ustępach tych  w  k tó ry c h  podobało  
się p. R iegerow i z d rw inam i i urąganiem  m ów ić  o M essenhauserze  i jeg o  
rozs trze lan iu  — o w dow ach  i dzieciach m ężów  póległych w  czasie r a w o lu -  
cyi paźd z ie rn iko w ej ,  k tó ry m  nie po jm uje  dla czego sejm nienaznaczy pen- 
s y i ;  szydząc zapew ne  z ogłoszenia rad y  miejskiej w iedeńskiej aapew niającćj  
w do w o m  i dzieciom po leg łych ,  u trzym anie  z fundu szów  g m in y  wiedeńskiej. 
Coś tak niegodnego z  ust  posła  u s łyszyć  trzeba zapew ne  wiele se jm ów  ob­
je ch a ć ,  a odpowiedzieć p raw d z iw ie  nie w arto  b y ło ;  co teź poseł Szuselka 
zabierający g łos ośw iadczy ł publiczn ie ,  m ów iąc iź odpow iadać  na  m o w y  
p anó w  Riegera i B raunera  je s t  niżej godności cz łow ieka; dla czego teź m ó­
wiąc zw raca  sw ój głos w odpow iedzi k tó rem uś z poprzednio  m ów iący ch  
ale bynajm niej nie do panó w  Riegera  i B raunera .  P on iew aż  zamknięcie 
debatów  uchw alone ju ż  by ło ,  więc p rzys tąp ion o  do g łosow ania  mniemanego 
i w śród  2 7 7  g łosu jących  1 4 3  g łosy  było  za n ie cz y tan iem , a  1 2 4  czy ta ­
n iem , resztę g łosów  usunęło  się od g ło sow an ia ,  takim więc sposobem u p a ­
dliśmy i te cz te ry  ostatnie sessye w  W iedn iu  k tó re  w  samej rzeczy  nie mają 
nic ważnego w  so b ie ,  nieznalazły uznania . C h o ć  nie ma w  tem żadnej 
wartości p o l i tyczn e j ,  jed nak  upadliśm y z łaski opieszałości posłów  naszych, 
k tó rych  jeszcze niemal dw udz ies tu  n iep rzy by ło .  W a s z  poseł J a k u b o w sk i  
w yszedł z sali p rzed g ło s o w a n ie m , o p rzyczy n ie  usunięcia się jego  od g ło ­
sow ania  niewiem, Z reszą sessya nie miała nic w ażnego w sobie i w kró tce  
zam kniętą  zos ta ła ;  p rzy sz łą  na czw artek  na l O t ą  z rana  naznaczono.

Czytelnicy nasi mają ju ż  w yobrażen ie  o całości posiedzenia z 2 7 .  Listop. 
z korrespondency i z K rom ieryża .  W szak że  dla uzupełnienia  tego obrazu  
musim y w y ją ć  z gazety  wiedeńskiej n iektóre  szczegóły, w  b rak u  innych  
dzienników , k tó reb y  na w iększe z naszej s t ro n y  zaufanie zas ług iw ały .  P o ­
dajem y więc w  skróceniu  o w ą  s ła w n ą  m ow ę R ieg ie ra ,  tak j a k  je  s p r a w o ­
zdanie w spom nianćj gaze ty  zamieszcza.

J a k  w iadomo chodziło o przy jęc ie  p ro to k u łó w  z posiedzeń dnia  2 8 ,  
2 9  i 3 1  Października. I lelrigl w n ió s ł ,  ażeby ich nie od czy tyw ać  i tem sa­
mem posiedzenia te unieważnić. T o ż  samo u trzy m u je  R ieg e r ,  b o ,  jak  m ó ­
w i ,  nie są  to p ro to k u ły  se jm o w e ,  g d y  na posiedzeniach nie było  wolności 
o b rad y  (? ) .  On sam nie w y s tę p o w a ł  p rzec iw ,  bo jego  osobiste bespieczeń- 
s tw o  było  zagrożone ( ! ) ,  chociaż w  n a jgorszym  razie spo tka łby  go ty lko  
los L a to u r a , a n igdy  nie  by łb y  wstanie m andatu  sw ojego dopełnić. T o  go 
więc upow ażn ia  tu ta j  do odezwania się gd y  tam milczyć musiał. ( J a k i  od ­
w aż n y !) .  M andat nie m ów i nic o te m ,  aby  in teresów  ludu bronić  orężem. 
(Z ap ew n e ,  zwłaszcza m andat w y b o rc ó w  czeskich.) Nie opuści ł se jm u p rzez  
tchórzos tw o  (k to b y  b y ł  m yś la ł? ) ,  bo g d y b y  by ł  tch ó rzem , czyżby  śmiał 
p rzed  6 .  Października w ys tąp ić  w obronie  b o h a ty ra  Jellaczica. (Z e  s t ro n y  
lew ej:  Nie po trzebu jem y pańskiego w yznania  poli tycznej w ia r y ) .  Jeźli 
przyjmiecie te p ro tok ó ły ,  uznacie p rzez to samo dzień 6. Października i jego 
n a s tę p s tw a ,  Powiecie  m i ,  źe rząd sejm uznał.  Nie zazdroszczę moim p rze ­
ciwnikom podobnego dow odu . J .C .  Mość p rzy ję ła  w praw dzie  p ra w o  p o d a ­
tk o w e ,  lecz cesarz je s t  n ieodpow iedz ialny. (C o  za ro z u m o w a n ie ,  j a k b y  
cesarz k o n s ty tu cy jn y  mógł jakiekolw iek p raw o  s a n k e y o n o w a ć , bez p orady  
odpow iedzia lnych  m in is trów ).  Lecz czy ra in is te ry u m , albo raczej czy ka­
dłub  m in is te ryum  W essen bcrg a  pos tęp ow ał  jak  b y ł  p o w in ie n ,  spodziew am  
się źe do tego m in is te ryum  od w o ły w a ć  się nie będzie. W sz ak  je W in d isch -  
griitz do W ie d n ia  posłał w tym  samym czasie ,  w  k tó ry m  was do K ro m ie -  
ry ź a  przesłał.  Ale m inis trow ie  g d y  z jedne j s t ro n y  słali w ojsko  na W iedeń ,  
z drugiej kierowali jego obroną.  (Do rzeczy). Sprzeciw iam  się odczytan iu  
p ro to k u łu ,  bo Czechy, bo T y r o l  i ty le  innych  k ra jó w  rep rezen tow an ym i 
tam nie by ły .  Lud  mój postępow anie  moje p o chw ali ł ,  uchw al sejm u nie 
p rzy ją ł .  Jeź l i  kiedy błędne zdanie źe za mniejszością sejmu większość ludu  
s to i ,  p ra w d ą  być m oże ,  to bezw ątp ieu ia  teraz. C i ,  co się p rzec iw  W in* 
d ischgra tzow i b ili,  robili to w  skutek postanow ien ia  izby, k tóra  W ind isch -  
griitza buntow nik iem  ogłosiła. M essenhauser um arł  o d w ażn ie ,  pełn ił on 
ty lko  sw o ją  p o w in n o ść  w skutek  postanow ien ia  kom itetu  izby. Jeź l i  p ro ­
to k ó ły  uznac ie ,  W ind isch g ra tz  w ted y  będzie m o rd e rc ą ,  a M e s se n h a u se r  
obrońcą  w oluości ,  w tedy  będziecie musieli w ys taw ić  pom nik  w szys tk im  p o ­
leg łym , bo w szyscy  umarli za sw o b o d y  n a by te  w  dniu 6 .  Października. 
Ale dużo takich sw o b ó d ,  może sp row adzić  upadek  wolności. On i jego  
przyjaciele  nie chcieli podobnej odpowiedzia lności na g ło w ę  ściągać. Niech 
j ą  w ezm ą c i , k tó rzy  w W ie d n iu  pozostali a p ro to k ó ły  przez niego o d rz u ­
cone p rzy jąć  radzą. D i x i  e t  s a l v a v i  a n i m a m  m e a m .  ( J u t r z . )

C z e c h y .  (
P r a g a ,  dn. 2 7 .  L is topada. — H u z a ry  w ęgierscy  zamierzali podobno 

w yłam ać  szy ny  kolei na ziemi au s t ry a c k ie j , w  skutek  czego przysz ło  do po­
tyczki pom iędzy huzaram i węgierskimi a naszym i kirassyerami. —  Dzisiaj 
zn o w u  z tąd  w ysłano  pociągiem kolei żelaznej p ó ł  bateryi.

G  a  1 i c  y  a .
K r a k ó w  3 0 .  L istopada. — Dziś opuści ł  K rakó w  g łów nie  tu  d o w o ­

dzący feldm. hr .  S ch lik ,  dla objęcia ja k  m ó w ią  do w ó d z tw a  nad je d n y m  
z korp usu  w przeznaczonych przeciw  W ę g ro m .

I. w  ó w .  — Stan  oblężenia t rw a  ciągle. S zk o ły ,  dz ienn ik i,  g w ard y a  
ciągle w  zawieszeniu. Za to w  ruskiein sem inaryum  tea t r  ru s k i ,  na k tó ry  
uczęszczają R u s in y  w  małej liczbie, konsyliarze Niemcy i dzieci gu b ern a to ra .

U w i a d o m i e n i e .  Ze względu na wyrzeczoną przez wysokie mini-
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s t e r y u m  oświe cen i a  z a s a d ę ,  ze  w  n a u ce  w  t u t e j s z y c h  n a u k o w y c h  zak ład ac h ,  
o b a  k r a j o w e  j ę z y k i  m a j ą  mieć  r ó w n e  u p o w a ż n i e n i e ,  n a s t ę p n i e  ze  w z g l ę d u ,  
ż e  w  s k u t e k  p r o w i z o r y c z n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y d a n e g o  p r z e z  w y s o k i e  mi -  
n i s t e r y u m  o ś w i e c e n i a ,  w z g l ę d e m  po le ps z en i a  s t a n u  g y m n a z y ó w  na  s z k o l n y  
r o k  1 8 4 8  — 1 8 4 9 .  w  p r z y p a d k u ,  jeżel i  się  w  s t o ł ec zn em mieście j ak ie j  p r o -  
w i n c y i  z n a j d u j ą  d w a  g y m n a z y a ,  n a l e ż y  w  j ed n e j  z n i ch  mieć szczególn i e j ­
s z y  w z g l ą d  na j e d e n ,  a  w  d r u g i e j  s zc ze gó l n i e j szy  w z g l ą d  n a  d r u g i  j ę z y k  
k r a j o w y ,  n a k o n i e c  z w a ż y w s z y ,  że n i e  m o ż n a  s pu s z c z a ć  z  o ka  p o t r z e b y  
m i e s z k a ń c ó w  w  p r o w i n c y o n a l n ć r a  s t o ł ec zn em mieście — r o z p o r z ą d z o n o  p r o ­
w i z o r y c z n i e ,  a b y  w  t e r a ź n i e j s z y m  s z k o l n y m  r o k n  1 8 4 8  — 1 8 4 9 .  w  g i mn a -  
z y u m  dominikańskiemu i w  p o ł ą c zo ne j  z niem klassie  l icealnej  d a w a n o  p u ­
b l i cz n ą  n a u k ę  w p o l s k i m , a w  g y m z a z y u a  a k a d e mi c z nć m  i w  p o ł ąc zo n e j  
z  niera klas ie  l i c e a l n e j , w  n i emi ec kim j ę z y k u .  A l e  w  o b u  g i m n a z y a c h  b ę ­
dz ie  p r z e z  w s z y s t k i e  sześć  klass  u d z ie l a ną  n a u k a  r u s k i e g o  j ę z y k a ,  a w  p o ­
ł ą c z o n e j  z g i m n a z y u m  a k a d e mi c z nć m  k lass ie  l ic ea l ne j ,  b ę d ą  d a w a n e  t akże  
p r e l e k c y c  o r u s k i m  j ę z y k u  i l i t e r a t u r z e ,  b y  t e m u  j ę z y k o w i  j u ż  na  p r z y s z ł y  
r o k  s z k o l n y  w  u d z ie l an i u  pub l i cz ne j  n a u k i  p r z y n a l e ż n ą  r o zc ią g ł o ść  nadać.  
Z r e s z t ą  w  g i m n a z y u m  d om i n i k a ń s k i ć m  będzi e  d a w a n ą  t akże  n a u k a  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o ,  a w  g i m n a z y a c h  a k a d e m i c z n y c h  n a u k a  po lsk i ego  j ę z y k a  j a k o  
w o l n y  p r z e d m i o t .  T a k  w  g i m n a z y a c h  j a k o  też w  kl assach l i c ea l nych  r o z ­
p o cz n i e  się  p ub l ic z na  n a u k a  dn ia  1 .  G r u d n i a  1 8 4 8 ,  co się u i n i e j sz em do 
p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o da je .  L w ó w ,  2 9 .  L i s t o p .  1 8 4 8 .

Rozmaite wiadomości.
R e w o l u c y e  i sejmy.

S p o ł e c z e ń s t w o  e u r op e j s k i e  s t a nę ło  j u ż  u  k r e s u  , gd z i e  i n s t y t u c y e  z  p r z e ­
s z ł o ś c i ,  t e  n a w e t  , k t ó r e  w  z a p a d ł y c h  czasachj  m o g ł y  s ł u ż y ć  j e g o  r o z w o ­
j o w i  i p o t r z e b i e ,  dz iś  sta  w s z y  s ię  l i t e rą  m a r t w ą  w  r ę k u  l u d z i ,  k t ó r z y  s w ó j  
c zas  p r z e ż y l i ,  a j e s z cz e  s t o j ą  p r z y  s t e r z e ,  s ą  nie j u ż  n a rz ę d z i e m  o j co ws k i e j  
o p i ek i  i s po łe cz ne j  p r z e z o r n o ś c i ,  ale j a r z m e m  i n i e w o l ą  dla l u d ó w  p r z e c h o ­
d z ą c y c h  d o  p o z n a n i a  p r a w  s w o i c h .  Ś m i a ł o  też  l u d y  w y p o w i a d a j ą  te  p r a w a  
i d z i e l ną  d ł o n i ą  s i ęg aj ą  po  p r a w o w i t e  d z ie d z i c t w o ,  s p a d e k  po  u p ł y n i o n y c h  
w i e k a c h ,  k t ó r e  dz is i e j sz y  ma  o d n o w i ć .

J e d n a k ż e  s t a r y  p o r z ą d e k  s p o ł e c z n y ,  choci aż  p r z e w i d u j e  s w o j ą  o s t a t n i ą  
g o d z i n ę ,  n i emn ie j  z ac ię t y  o p ó r  s t a w i a  n o w e m u  i a b y ' p r z e d ł u ż y ć  ż y w o t ,  
b o g a t y  w  c a ł y  z as ó b  p r z y w i l e j ó w  1 p r z y w ł a s z c z e ń , z czem się nie  roiło 
r o z ł ą c z y ć ,  k ą p ie  w  p o t o k a c h  k r w i  l ud zk i e j  i r o z g r z e w a  p r z y  zgl i szczach 
g r o d ó w  s t y g n ą c e  i bl iskie r o z k ł a d u  ciało.  S t a r y  p o r z ą d e k  u m r z e  n i e p o p r a -  
w i o n y m  g r z e s z n i k i e m ,  lecz do  n o w e g o  n a l e ż y  p r z y s p i e s z y ć  o s t a t n i ą  c hwi lę  
t e g o  d ł ug i e g o  k o n a n i a ń  s kr óc i ć  dn i e  b ol es n eg o  przes i l enia .

W y p a d k i  p ę d z ą  dziś  w p r a w d z i e  p r z y s p i e s z o n y m  b i e g i e m,  j a k  ciała 

w y r z u c o n e  k i e d y  d o b i e g a j ą  m et y .  P o  k l ę s c e ,  na  j e d n y m  p u n k c i e ,  n a s t ę ­
p u j e  z w y c i ę z t w o  na  d r u g i m .  Kl ę sk a  i z w y c i ę z t w o  r ó w n i e  s ą  s t r a s zn e  dla 
m o n a r c h i z m u .  F e r d y n a n d  płacze  i modl i  się  o p o d a l  W i e d n i a  z a m ie n i o ne go  
w  g r u z y .  D a w n i e j  z w y c i ę z c y  ł z y  wyc i sk a l i  p o d b i t y m  l u d o m ,  — ale sami  
ł ez  nie r on i l i ;  i ch m o d l i t w ą  b y ł o  T e  D e u m ,  ale nie p s a l m y  p o k u t n e .  — 
F e r d y n a n d  nie p ł ac ze  mias ta  r e w o l u c y j n e g o ,  o b r ó c o n e g o  w p e r z y n ę ,  lecz 
k o r o n y ,  k t ó r ą  m u  to z w y c i ę z t w o  z  g ł o w y  z d e j mu je .

C z a s y  się  z a t em  z m i e n i ł y ,  a lbo  racze j  czasy  się  d o p e ł n i a j ą .  Ś w i a t ł o  
j a k  za  C h r y s t u s a  o g a r n i a  nagle  c iemne  i p r o s t a c z k i ,  dziś  nie u sp o so b i en i  do 
p r z y j ę c i a  c h r z t u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  j u t r o  s t a j ą  j u ż  z p o św i ę c e n i e m  i w i a r ą  
p o d  ś w i ę t e m  g o d ł e m  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i b r a t e r s t w a ,  a  p o d  t em g o d ł e m ,  
p o d  k t ó r e m  cała  p r z y s z ł o ś ć  m a  się r o z w i n ą ć ,  g i n ą  d o t ą d ,  g i n ą  dla tego,  
że  a lbo nie m i an o  d o s y ć  o d w a g i  iść z a w s z e  n a p r z ó d  i z a t r z y m a n o  się w  pół  
d r o g i ,  a lbo ,  że p r z y w ó d z c y ,  w y c z e r p n ą w s z y  z w ł a s n e g o  serca  z as a dę  w y ­
r z ec ze ni a  s ię  b e z w a r u n k o w e g o  siebie s a m y c h ,  nie  p r z e w i d z i e l i , iż a b n e -  
g a c y a  nie  z a w s z e  j e s t  c n o t ą  w  p ol i t y ce  r e w o l u c y j n e j .  P o ł o ż y w s z y  ka ­
m i e ń  w ę g i e l n y  d z ie łu  o d r o d z e n i a ,  zeszl i  oni  ze s t a n o w i s k a ,  a b y  na  i n nem 
p o s p o l i t s z e m , n o w e  d a w a ć  d o w o d y  s w o j e g o  p o ś w i ę c e n i a  dla O j c z y z n y ,  
a  t y m c z a s e m  s t e r  r e w o l u c y i ,  p i e r w s z e  o d ni es io n e  k o r z y ś c i ,  d o s t a j ą  się 
w  r ę ce  l u d z i ,  k t ó r z y  p o c h w y t u j ą  w ł a d z ę ,  a b y  w ł a d z ę  p u b l i c z n ą  s k i e r o w a ć

b u  w ł a s n y m  w i d o k o m  u d a n e g o  l i b e r a l i z m u ,  u k r y ć  z a g r o ż o n y  p r z y w i l e j ,  
r zec z  c ał ą  z n i e d o l ę ż n i ć , l u b  j ą  w y d a ć  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  z k t ó r y m  ich ł ą c z y  
d a w n e  w  z b r o d n i a c h  w s p ó l n i c t w o .  P r z y k ł a d  F r a n c y i  i Po l sk i  z 1 8 3 0  r . ,  
a szczególn i e j  P o l s k i ,  t y l u  n ieszczęśc iami  p r z ez  lat  1 8  p o  świ ec ie  g ł o śn e j ,  
z da j e  s i ę  d o t ą d  s t r a c o n y  dla  r e w o l u c y i  dz i s i e j szych.

N i e u z u p e ł n i w s z y  s w o j e g o  dz ie ła  w s z y s t k i e  r e w o l u c y e  z a c z ę ł y  o d  se j ­
m ó w .  S e j m y  te p o s t a w i o n e  m i ę d z y  p r a w e m  n a r o d u  a o s z c z ę d z o n y m  n ie ­
p r z y j a c i e l e m ,  b ł ąk a j ą c  się w  z a c z a r o w a n e m  kole l e g a l n o ś c i  i k o n c e i y i ,  
s p r o w a d z i ł y  z  t o r u  j u ż  t r y u m f u j ą c e  r e w o l u c y e .  F r a n c y a ,  czoł o n a r o d ó w ,  
p o c h o d n i a  e u r o p e j s k a ,  n i e p r z e ż y t a  w  s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i ,  j a k  z p rz esz łośc i  
n i e z a p o m n i a n a ,  F r a n c y a  n i e ś m i e r t e l n a ,  F r a n c y a  L u t e g o  i Ma r ca  — dz iś  
w  ob j ęc i ach  s w o j e g o  s e j m u  p a t r z y ,  z a w s t y d z o n a  s w o j ą  b e z w ł a d n ą  n i e r u ­
c h o m o ś c i ą ,  na  t y l e  p o t w o r n y c h  z b r o d n i  s p e ł n i o n y c h  na  l u d a c h ,  k t ó r e  n a  
j e j  ha s ł o  za n i ą  p o s p i e s z y ł y  w  ś l ady.

S e j m  f r a n kf u rc k i  o t o c z o n y  s t u  t y s i ąc am i  b a g n e t ó w ,  z w i k a r y u s z e m  n i e ­
o d p o w i e d z i a l n y m  na  czele w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  j e s t  n i e  w yo b ra z i c ie l e r a  
j e d n o ś c i ,  ale z a w o d e m  i w s t y d e m  dla  o ś w i e c o n y c h  N i e m i e c ,  a  n a r z ę d z i e m  
u s ł u ż n e m  r e a k c y i  k s i ą ż ą t  n i em ie ck ic h ,  a n a w e t  i ch o r ę d o w n i k i e m .

S e j m  w i e d eń s k i  p o  w y p a d k a c h  6 .  P a ź d z i e r n i k a ,  p r z ez  s w o j e  m o d ł y  za  
u c i e k a j ą c y m  F e r d y n a n d e m ,  p r z e z  o b r a ż a j ą c ą  n ie uf n oś ć  k u  W ę g r o m ,  p r z e z  
m i a n o w a n i e  m i n i s t r ó w  r e a k c y j n y c h ,  s t r ac i ł  c za s ,  s t raci ł  p o s i ł k i , d u c h a  i w y ­
da ł  na  n o w ą  k l ęs kę  r e w o ł u c y ę ,  a s tol icę  n a  ł u p  i po żar .

S e j m  b e r l i ń sk i ,  k t ó r e m u  w  n i e k t ó r y c h  wz g lę da ch  nie  o d m a w i a m y  z a s ł u ­
g i ,  g ł u c h y  na  g ł os  l u d u ,  d o m a g a j ą c e g o  się p o m o c y  dla W i e d e ń c z y k ó w ,  r o z ­
z u c h w a l i ł  s ł abośc ią  p r z e c i w n i k ó w .  M i n i s t r o w i e  p o w o ł a n i  z poz a  o b r ę b u  se j ­
m u  p r z e n o s z ą  go  z Ber l i na .  S e j m  p o s t a n a w i a  i n ac zć j ;  ani  o d r o c z y ć  się nie  
c h c e ,  ani  z e z wo l ić  na  z mi a n ę  m ia s ta ;  p o d n o s i  r e w o ł u c y ę  l e g a l n ą , p o d a t k ó w  
r z ą d o w i  o d m a w i a  —  lecz b ęd zi eżze  m óg ł  j ą  sz czę ś l iwie  d o p r o w a d z i ć  d o  
k o ń c a  i z w y c i ę ż y ć  ś r o d k a m i  l ega lnemi  ba gn et y .

W i a d o m e  s ą  dzie ła  s e j m o w e  w e  W ł o s z e c h :  ó w  K a r o l  A l b e r t  u z n a n y  
k r ó l em  L o m b a r d ó w  o p u s z c z a j ą c y  h an ie b n i e  t en  k ra j  n i e s zc zę ś l i wy  w  s t a n o ­
w cze j  c h w i l i ,  k i e d y  p r z e c h o d z ą c  się n ad  A d y g ą ,  s t r a t ą  czasu i mi t r ęż en ie m 
z d o ł a ł  n a  c h w i l ę  uśp i ć  r e w o ł u c y ę .  W p r a w d z i e  nie d a w n o  t e m u  da ł  się  s ł y ­
szeć  w L o m b a r d y i  g ł os  d o n o ś n y ,  ale w  l udzie  s k r ę p o w a n y m  p o ś r e d n i c t w a m i  
d y p l o m a t y c z n e m i , p o d  c ię ża re m świ eż ej  z d r a d y  k r ó l e w s k i e j ,  g r a b i e ż y  i o k r u ­
c i e ń s t w  R a d e c k i e g o ,  s ł abe  z na la z ł  od bi c i e ,  i to  w k r ó t c e  p r z e b r z m i a ł o .  __
Ma zz i n i  n i e d a w n o  e m i g r a n t  w ł o s k i ,  w o ł a ł  do  s w o i c h  r o d a k ó w  w  i mi en iu  
J u n t y  r e w o l u c y j n e j : »Niech r e w o l u c y a  będzi e  ż yc i em i p r a w e m  l u d u  lora-  
b a r d zk i e g o  aż do z u p e ł n e j  z a g ł a d y  n i ep rz yj ac ie l a .  L o m b a r d o  wi e !  l u d  sam 
p o d n o s i  w o j n ę ,  t ą  r a z ą  nie  będziec ie  z d ra dz en i .  » P o  tera h c r o ic zn e m p o ­
w s t a n i u  zo st a ł o  p r z y n a j m n i e j  u p o m n i e n i e  dla w s z y s t k i c h  r e w o l u c y i  na  p r z y ­
szłość.# Czas  p o j ą ć  r e w o ł u c y ę ,  czas  u n i k n ą ć  na da l  k r w a w y c h  z a w o d ó w ,  czas 
a b y  na  g r u z a c h  t y ł u  s to l i c ,  za j aśn ia ł a  n a  k oni ec  t y l u  n i e p o w o d z e ń  o k u p i o n a  
s w o b o d a ,  czas p o w i e d z i e ć  s o b i e ,  — l u d  s a m  p o d n o s i  i p r o w a d z i  r e ­
w o ł u c y ę  b e z  s e j m u ,  a b y  n i e  b y ł  z d r a d z o n y .  ( D e m .  poi . )

S t a t y s t y k a  A u s t r y i .  P r z y  o be cne j  wal ce  A u s t r y i ,  z a p e w n e  w a ­
ż n y m  będzie  p o g l ą d  na  s t a t y s t y c z n y  s t o s u n e k  s k ł a d a j ą c y c h  j ą  n a r o d o w o ś c i :  
N i e m c ó w  j e s t  p o d ł u g  n o w y c h  obl iczeń 7 , 2 8 5 , 0 0 0 ,  a r a z e m  |  l udnośc i ,  
z t y c h  mie s zk a j ą  w  ścisłej  j e d n o ś c i  w  a r c y k s i ę s t w i e  n a  p ó ł n o c y  S t y r y i ,  
w  wie lk ie j  części  K a r y n t y i ,  w  K r a i n i e  i T y r o l u  p r a w i e  4 |  m i l i o n a ;  dalej  
1 §  do  2 c h  m i l i o n ó w  m ie sz ka  w  C z e c h a c h ,  M o r a w i i  i S z l ą s k u  ś r ó d  S ł a -  
w i a n ;  r esz ta  1 , 2 0 0 , 0 0 0  w e  W ę g r z e c h  i w S i e d mi o g r od z i e .  S ł a w i a n  j e s t
1 7 . 0 3 3 . 0 0 0 ,  a za t em ~ l u d n o ś c i ;  z  t y c h  C z e c h ó w ,  M o r a w i a n  i S ł a w a k ó w
7 . 2 2 4 . 0 0 0 ,  P o l a k ó w  2 , 3 7 5 , 0 0 0 ,  R u s i n ó w  2 , 8 3 2 , 0 0 0 ,  l l l y r y ó w ,  S e r ­
b ó w  i C h o r w a t ó w  4 , G 0 5 , 0 0 0 .  W ł o c h ó w  j e s t  5 , 1 8 3 , 0 0 0  w  L o m b a r d y i ,  
W e n c c y i ,  T y r o l u ,  ł l l i ryi  i Da lma cyi .  W o ł o c h ó w  2 , 1 5 G , 0 0 0  w  S i e ­
d m i o g r o d z i e  i na  w s c h ó d  W ę g i e r .  M a d z i a r ó w  4 , 8 0 0 , 0 0 0  w  ś r e d n i c h  
p ł a s z c z y z n a c h  W ę g i e r - ,  z S ł a w i a n a m i  i Ni emc ami  p o m i e s z a n y c h .  C y g a n ó w
1 2 8 . 0 0 0 ,  Ż y d ó w  4 7 5 , 0 0 0 -  L u d n o ś ć  samej  G a l i c y i  o b e j m u j ą c e j  w  ogól e  
5 , 2 0 5 , 9 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  r o z p o s t a r t a  na  1 , 5 0 8 |  mil.  k w .  w  9 G mi as t ach ,  
1 9 3  mia s t e cz k ac h  i 6 , 0 2 3  ws iach .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a  z e z w o l e n i e m  K r ó l .  M i n i s t e r s t w  s p r a w  w e ­

w n ę t r z n y c h  i f i n a n s ó w  p o d a t e k  o d  z w i e r z y n y  

s t o s o w n i e  d o  n a j w y ż s z e j  u s t a w y  z  d n i a  24 .  
K w i e t n i a  r .  b .  ( Z b i ó r  p r a w  s t r .  1 3 1 . )  z  z a s t o s o ­
w a n i e m  d o  z a w a r t y c h  w  ni ej  p r z e p i s ó w  z d n i e m  
1 5 .  G r u d n i a  r.  b .  w  m i e ś c i e  P o z n a n i u  z a p r o w a ­
d z o n y m  b ę d z i e .

Z a w i a d o i n i a j ą c  o  t e m  i u t e r e s s o w a n ą  w  t e m  
p u b l i c z n o ś ć ,  n a d m i e n i a m y  z a r a z e m ,  iż p o d ł u g  
u s t a n o w i o n e j  w  t y m  w z g l ę d z i e  t a r y f y  z d n i a  3.  
S i e r p n i a  r .  b.  p o d a t e k  p o w y ż s z y  o d  1 5 .  G r u ­
d n i a  r .  b.  j a k  n a s t ę p u j e  p o b i e r a n y m  b ę d z i e :

1 )  z a  j e l e n i a ............................................... 3  T a l . — s g r
2 )  z a  d a n i e l a ............................................2  » —  »

3 )  z a  d z i k a  1 » 1 5  »

4 )  z a  s a r n ę .............................................— T a l . 2 0 s g r .
5 )  za  w a r c h l a k a   ................................— « 2 0  «
6 )  z a  b a ż a n t a ,  j a r z ą b k a ,  s ł o m k ę ,  

c i e t r z e w i a ,  g ł u s z c a  l u b  d r o p i a  —  «
7 )  z a  z a j ą c a ............................................... —  «
8 )  za  k u r o p a t w ę ,  d z i k ą  g ęś  l u b  

d z i k ą  k a c z k ę  ................................ -
P r z y  p o b o r z e  p o d a t k u  p o w y ż s z e g o  z a s t o s o ­

w a n e  b ę d ą  p r z e p i s y  k a r n e  u s t a n o w i o n e  w  c e l u  
z a b e z p i e c z e n i a  p o d a t k u  o d  r zęz i .

P o z n a ń ,  d n i a  30.  L i s t o p a d a  184 8.

M a g i s t r a t .

5
2

P a ź d z i e r n i k a  r.  b  , s t a w s z y  s ię  o s t a t n i a  p e ł n o -  
l e t n ą ,  w s p ó l n o ś ć  m a j ą t k u  i d o r o b k u  w y ł ą c z y l i .  

L e s z n o ,  d n i a  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a  1 84 8 .

K r ó l .  S ą d  Z  i e m s  k  o - m i e  j s  k  i.

P o d a j e  s i ę  u i n i e j s z e m  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o ­
m o ś c i ,  ź e  E d w a r d  C r o m e  c u k i e r n i k  t u t e j s z y  
i j e g o  m a ł ż o n k a ,  R e n a t a  K r y s t y a n a  z  B u r ­
s z ó w ,  k o n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z  d n i a  2 1 .

Filtru ffieltly MterUttuK.
Dnia 4 Grudnia 1848
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